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Prenumóratę na „Drionnik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
łlrazteldu, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennika.“ 


(ena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Driá Lucyusza B, 
Jutro: Zapust. Gaud, B, 


Wachód ufonca o godz. 7 min. 42. Zachód o godz, 4 min. 46 
Dlugość dnia godz. 8 man. 58. Przybyło ilnia godz. 1 min, 16 


W spawie spodziewanych reform. 


—0— 


Kwestyi zamierzonego utworzenia całego 
szeregu szkół profesyonalnych w państwie, 
poświęcił niedawno „Warszawskij dniew- 
nik” obszerny artykuł. Pismo zastanawia 
się nad ogólnie znanym faktem powszech- 
nego upadku rzemiosł i zgodnie zresztą z 
nieraz już wypowiądanemi na zachodzie 
poglądami, — przyczynę tego objawu wi- 
dzi w rozpowszechnienin używania maszyn 
do fabrykacyi. Wywołało to zanik inicya- 
tywy osobistej w robotnikach i rękodziel- 
nikach, którzy sami stali się ofiarami ru- 
tyny i omal że nie automatami przy pracy. 
SA środkiem do podniesienia rze- 
miosł staje się zatem teraz szkoła, dobrze 
uorganizowana, która winna się starać 
rozbudzić w swym, uczniu wszystkie jego 


Sobota. 


pismo przemysłowe, 


| Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliva Piotrkowska, hotel Hauznburski Nr. 275. 
Adres telegraticzny: 


dewszystkiem szkoły Finlandyi i Szwecyi. 
Za wzorem tym poszły juź Francya, Niem» 
cy i inne kraje, a w Rosyi od roku 1884 
istnieją warsztaty dla nauki rękodzieł przy 
petersburskim instytucie nauczycielskim , 
gdzie pracują wychowańcy instytutu i ucz- 
niowie szkoły miejskiej, Z pośród tych 
młodych ludzi — zdaniem „Dniewnika” — 
należy rekrutować sily nauczycielskie do 
wykładu rzemiosł w nowych szkołach pro- 
fesyonalnych, O programie i kierunku szkół 
tych „Warszawski dniewnik” pisze co na- 
stępuje: 

„W kierunku i programie szkół elemen- 
tarnych, zamienionych na profesyjne, na. 
stąpiła zmiana, iż oprócz nauki religii. 
czytania i pisania, początków arytmetyki i 
nauk przyrodzonych, będą systematycznie 
prowadzone rysunki, które poprzedzą zaję- 
cia ręczne i które są tak niezbędne dla 
każdego rzemieślnika, Kurs pracy ręcznej 
nie możę być obszerny, lecz musi być nad- 


siły umysłowe i ducha „inicjatywy, wzbo-|zwyczaj dokładny, Wszystko co używa, się 
gacić go wiadomościami z jego fachu, wy-!w warsztacie rzemieślnika dla zamaskowa- 


kształcić w nim oko i rękę. 
„Projektowany system wykształcenia prze- 
mysłowego — pisze dalej „Dniewnik” — 


będzie, jak można przypuszczać, składać, 
„Oprócz stolarstwa, w zakres nauki pracy 
li- 


się ze czterech lub pięciu stopniowo coraz 


nia braków wyrabianego przedmiotu, jako 
to: wstawianie części, używanie ozdób nie- 
właściwych i t. p., zasadniczo w wyrobach 
ręcznych nie powinno być tolerowanem. 


wyższych kategoryj szkół: od najniższej ręcznej wejdą początki ślusąrstwa, intro 


elementarnej do najwyższej specyalnej tech- | gatorstwa, 


niczno-inżynierskiej, Prawda, że „projekt 
ogólnego normalnego planu wykształcenia 
przemysłowego w Rosyi” uważa za zupeł- 
nie dostateczne do kształcenia robotników 
tylko najlepsze wśród szkół: miejskich t. j. 


tokarstwa, snycerstwa, koszy- 
karstwa, druciarstwa it, p. Każdy przed- 
miot, jaki uczeń ma wykonać, musi wprzód 
być wyrysowany i rozmiary jego ściśle 
określone, Zadaniem szkoły będzie rozwi- 
nąć w uczniu znajomość planu, okomiar, 


„DZIENWNNDIZE,* 


jednoklasowe miejskie szkoły, gdzie kurs rękę i przyuczyć do dokładności wykona- 
nauk będzie sześcioletni i dwuklasowe wiej- nia”. Następnie gazeta stawia pytanie, 
skie, otwierane przez ministeryum oświe-|gdzie mają się zakładać te niższe szkoły 
cenia, z kursem pięcioletnim; przejście | profesyjne? „Przedewszystkiem w miastach, 
wszakże od zupełnie nieoświeconych robot- |osadach i wsiach, znajdujących się w po- 
ników do kształconych nawet wyżej niż bliżu fabryk i ognisk przemysłowych. Zacz- 
zagraniczni tak jest trudnem i długiem, | nie się początkowo od szkół dwóklasowych, 
pociagnie za sobą w miejscowościach fa- które mają jednakowy program ze szko-« 
rycznych tyle kosztów, że bezwątpienia |łami, uznanemi, według projektu mini- 
postulaty projektu zostaną zredukowane i steryalnego, za najbardziej odpowiednie dla 
ograniczone do jednoklasowej szkoły wiej- |kształcenia warsztatowych 1 fabrycznych 
skiej z rozszerzeniem jej kursu przez wklu- |robotników; takich szkół znajduje się w 
czenie doń nauki rysunków i rękodzieł”. | każdej guberni niemniej niż tuzin, a nawet 


Za wzór przy: urządzeniu wykładów - rę- 
kodzieł/ służą; obecnie całej Europie prze- 


więcej”. 
Należy tu wyrazić nadzieję, że do zre 


handlowe i literackie. 


oraz w 
Ji w Łodzi. 


LÓDŹ. f 


dukowania „ogólnego planu wykształcenia 
przemysłowego” i ograniczenia reformy 
szkół do niższych tylko typów jak wiejskie 
dwuklasowe być może nie dojdzie, Inicya- 
tywa prywatna dostarczyćby winna pań- 
'stwu środków i funduszów do przeprowa- 
dzenia w jaknajszerszym zakresie powzię- 
tego planu reformy, tyle pożądanej zwłasz 
cza w naszych stosunkach ekonomiczno- 
społecznych. Inicyatywa prywatna powin- 
naby, zdaniem naszem, iść nawet na spot- 
[kanie państwowej i nie ociągać się z two- 
rzeniem szkół prywatnych profesyonalnych, 
których program mógłby być zmieniony i 
zastosowany następnie do programu proje- 
| ktowanych szkół Gz ij kg zresztą szkoły 
te prywatne mogłyby się następnie posta- 
rać o charakter rządowych, przygotowaw- 
szy grunt i środki do ułatwienia i przy- 
spieszenia reformy, Pomyśleć o tem po- 
jwipniby przemysłowcy, miasta i osady 
zwłaszcza łódzkiego okręgu fabrycznego, 
gdzie szkół profesyonalnych więcej niż 
igdziekolwiek potrzeba i gdzie rozwój prze- 
mysłu najodpowiedniejsze przedstawia pole 
do zużytkowania w praktyce nabytego fa- 
chowego wykształcenia. 


| Przemysł, Mandel i Komunikacye. 


Nowe przepisy dla fabryk żelaza w sprawie 
ujednostajnienia warunków produkcyi żela- 
za i wyrobów żelaznych w Królestwie Pol- 
lskiem i w Cesarstwie, mają obowiązywać 
nietylko w pasie pogranicznym, lecz także 
w miejscowościach bardziej oddalonych od 
granicy. 

Spółki ubezpieczeń rolnych. Według dzien- 
ników petersburskich, ministeryum dóbr 
państwa opracowuje projekt ustawy nor- 
malnej dla spółek ubezpieczenia płodów 
rolniczych, organizowanych na zasadach 
wzajemności. 

Banki ziemskie. Szósty zjazd repręzen- 
tantów banków ziemskich skończył się 
w Petersburgu. Według „Birżewych wie- 
domostiej” reprezentanci wszystkich ban- 


| ków z wyjątkiem jednego, wyrazili opinię, 


że jedynym środkiem do przyniesienia ulgi 


DZIENNIK ŁUDZK 
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CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz połitoem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wranie 
oręściej powtarzających sią albo wig- 
każych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata, 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wieraż 12 kop, 

Stałe 3 wierizowe ogloszenia adre 
sowo po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przowyźszających 10 ra. 
ustgpstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane sy: w Adminiatracyi „Daennikać* 
Biuruch 


Ogłoszeń Kajohmaua i Frendlere w Warszawie 


itykopisy nadesłane hez zastrzężenia—nie będą zwracane, 


dłużnikom, jest stopniowa  konwersya po- 


życzek za ich zgodą. * 

Trudności przy wywozie nafty. „Nowojć 
wremia” donosi, że skutkiem pośpiechu 
z jakim ministeryum skarbu obłożyło naf- 
ciane wyroby oświetlenia akcyzą, nie zdą- 
żyło ono uczynić w swoim czasie stoso- 
wnych rozporządzeń, co do wywozu ich za 
granicę, Stądto nad granicą lądową w nie- 
których miejscowościach nagromadziło się 
mnóstwo rzeczonego towaru; członkowie 
dozoru celnego zatrzymują go, niedostate- 
cznie obznajmieni z nowemi przepisami, 
Wynikło też dużo nieporozumień, co wszyst- 
ko zatamowało prawidłowy bieg handlu 
naftą. 

Upadłość w Warszawie. Sąd handlowy 
ogłosił upadłość kupca, Altenberga, za- 
mieszkałego przy ulicy Świ tojerskiej. 

Wywóz cukru do Azyi. Dzieani odeskie 
donoszą, że na Kaukaz, do Armenii, Bu- 
chary i Persyi są wysyłane niezwykle wiel- 
kie transporty cukru z Rosji, 

Do Francyi i Anglii. Oddział towarzystwa 
przemysłu i handlu otrzymał ze wsi wnio- 
sek w przedmiocie urządzenia piekarni 
w miastąch portowych i (Ę An- 
glii i Francyi, celem dostarczania ludności 
taniego chleba żytniego. Wnioskodawca 
mniema, iż tego rodzaju Redpierane 
mogłoby wydać dobre rezultaty i ożywić 
handel uyuozony zbożem. z 

Wywóz mi za granicę. „Kuryer war- 
azawski” dowiaduje się, że dzierżawca dóbr 
Chłoniew, w powiecie łuckim, guberni wo- 
łyńskiej, od lat sześciu zajmuje się wywo- 
zem mięsa za granicę. Rozmaite konserwy 
mięsne w puszkach hermetycznych oraz 
wędliny, przedsiębierca sprzedaje hurtownie 
domowi hadlowemu Schotter i Sp. w Ham- 
burgu za sumę około 15,000 rs., rocznie 
i osiąga przeszło 20/, zysku A 

Na jarmarku menzylińskim, tug infor- 
macyj tygodnika „Ruskoje dicto,” skutkiem 
nieurodzaju w Pryzraniu, sprzedaż towa- 
rów łokciowych idzie bardzo Źle; na jar- 
mark nie przybyło wielu kupców wielkich 
z Troicka, którzy dawniej tworzyli czwartą 
częśk wszystkich nabywców, Pieniędzy ma» 
ło jest na targu a dawne należności bar- 


dzó) trudao odebrać. : 1 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


Występy gościnue Bolesława Ładnowskiego, 
warszawskich teatrów, w trugedynch: Zbójcy F. 


Schillera, Otello Schakespenre'a i Mazepa J. Sło | 


wackiego. 


Wśród zgiełku karnawałowego, który 
ogarnął tego roku wszystkie sfery miasta, 
mieliśmy w teatrze Victoria trzy gościnne 
występy pierwszorzędnegó artysty, 

Stało się to za sprawą jednego z bene- 
fisantów, p. Nowakowskiego, który wyje- 
dnał u prezesa teatrów warszawskich dwu- 
dniowy urlop dla p. Ładnowskiego, 
się niespodzianie. Obłószony występ gościn- 
ny poszedł najprzód w odwłokę, aby w ty- 
dzień później przyjść do skutku wśród oko- 
liczności niebardzo przyjaznych. Po części 
niedowierzano paskonj nalepionym na afi- 
sząch, które ogłaszały: występ Bolesława 
Ładnowskiego — „Zbójcy,” po części nie 
zauważono ich może, Dodać należy, że i 
dzienniki nie mogły zawiadomić publiczno- 
ści o występie gościa, z tej prostej przy- 
czyny, iż nie wyszły po dniu Świątecznym, 
— dzięki wszakże rozgłosowi artysty, Oraz 
ustnemu podaniu, które udzieliło się lubo- 
wnikoóm teatru, sala była przepełnioną. 

Drugi występ artysty, zaraz nazajutrz, 
znalazł konkurenta w wielkiej maskaradzie 
na rzecz towarzystwa dobroczynności, A 
konkurent to bardzo niebezpieczny, gdy się 
zważy, że na dorocznych maskaradach to. 
warzystwa bywa do tysiąca osób z inteli- 
gencyi miejscowej, że płeć nadobna szyko- 
wała kostyumy, a — co najważniejsza — 
Że w Łodzi na bale, koncerty i przedsta- 
wienia teatralne uczęszcza zawsze prawie 
jedna i tasama publiczność. Jednakże i 
tym razem znalazło się na Birma 
„Otella” sporo widzów w lożach i krze- 
słach — niemniej było ich także na trze- 
cim występie gościa w roli wojewody, któ- 


ry to występ zawdzięczabśmy przerwie w 
komunikacyach kolejowych. 

Na powodzenie u publiczności łódzkiej 
p. Ładnowski uskarżać się nie może, — 


artysty oklaskiwano go z prawdziwym zapałem, 


ofiarowano mu, wieniec laurowy, a nie pa- 
miętam, aby który z gości był tyle razy 
przywoływany. To bardzo naturalne. Każ- 
dy z widzów łatwo mógł poznać, że ma 
do czynienia z zupełnie oryginalną indy- 
widualnością artystyczną, która nie podpo- 
rządkowuje całości pod szczegóły, a z dru- 
giej strong nie lekceważy drobiazgów, któ- 
rych uwydatnienie koniecznem jest, nieod- 
zownem, jeżeli artysta ofiarowuje obraz 


a stało | wykończony, a nie szkic rzucony od ręki,| świadomą wszelkich 


Dobry szkic ma także wartość niezaprze- 
czoną, ale w malarstwie, — w artyzmie 
scenicznym nie znajdaje racyi bytu. 

Do takiej właśnie gry szkicowej (z wy- 
jątkiem Rychtera) przyzwyczaili publicz- 
ność artyści występujący u nas gościnnie 
w ostatnich latach. I więcej może z tego 
powodu, aniżeli pod wpływem zgiełku kar- 
nawałowego, publiczność (tak mi się przy: 
najmniej zdawało) nie poświęciła dość 
uwagi myśli przewodniej, owej złotej przę. 
dzy w grze Fadnowskiego, a zachwycała 
się nią w sytuacyach uznanych za decydu- 
jące. Stała się poniekąd krzywda p. Ba- 
dnowskiemu, jako myślicielowi, — jako zna- 
komity artysta, odniósł on tryumf zupełny, 
gdyż podbił serca słuchaczy grą pelną 
szlachetnego zapału i poezyi, którą nawet 
w takiej postaci jak Hranciszek w „Zbój- 
cach” znalazła sobie właściwe miejsce, 
podnosząc tę wstrętną, nieludzką postać 
do poziomu człowieczeństwa. 

Sądzę, że po tem, co wyżej powiedziałem, 
nie potrzebuję rozbierać szczegółowo gry 
gościa-artysty w każdej roli zosobna; do- 
dam jeszcze parę spostrzeżeń, odnoszących 
się do jego indywidualności. Wzrostem nie 
przechodzi p. Ładnowski średniej miary, a 
jednakże są chwile, że zdaje się widzowi, 


jakoby artysta rósł w olbrzyma. Głos 
p. Ładnowskiego, z natury matowy i nie- 
zbyt silny, nosi widoczne znamiona sumien- 
nych studyów, stąd też nigdy nie zawodzi 
artysty. W chwilach właściwych nabiera 
ten głos miękkości serdecznej, staje się 
dźwięcznym lub też potężnym i w każdym 
z tych odcieni znajduje ton wierny i trafia 
do przekonania widza; mieliśmy sposobność 
przekonać o tem w roli „Otella”, granej z 
mistrzostwem, przynoszącem zaszczyt wy- 
sokiej iteligencyi artysty. Dyktya, — po 
za skłonnością do przeciągania pewnych 
sylab, — jest u p. Ładnowskiego jasną i 
jokrągłą, stopniowaną bardzo misternie, 
efektów kontrasto- 


wych. 

Co do roli wojewody w „Mazepie”, ta 
niezupełnie odpowiednią jest dla p. Ba- 
dnowskiego. Najprzód mało w niej pier- 
wiastków refleksyjnych, w których wydo- 
bywaniu artysta celuje, powtóre, rola ta 
wymaga specyalnej zamaszystości kontu- 
szowej, Wiemy, że p, Ładnowski świetnie 
gra Zbigniewa, a rolę wojewody grał za- 
pewne dlatego, że sztuka  przygotowa- 
ną była z dawniejsza w towarzystwie p. 
Texla. Bądź-co-bądź, uwaga powyższa odno- 
si się tylko do pierwszych aktów roli, bo- 
wiem w dwóch ostatnich, w miarę rozwi- 


Jania się akeyi dramatycznej, artysta opa-| 


nował ją zupełnie i grą swoją zachwycił 
audytoryum. 

Jeżeli wspomniałem na wstępie o zgieł. 
ku karnawałowym, to nietylko ze względu 
na liczebne uczestnictwo publiczności w 
występach gościnnych pana adnowskie- 
go, lecz z innych jeszcze, ważniejszych 
powodów. (Grę  Ładnowskiego cechują 
całkiem odrębne właściwości. 
artysta, który nie posługuje się środka- 
mi pospolitemi,—dła wywołania efektu nie 
poświęci ani jednego momentu w swej roli, 
ani jednego szczej z któryby zadał kłam 
prawdzie psychicznej lub staugł wpoprzek 


myśli przewodniej, dokoła której grupują 
się 'w jego grze wszystkie sytuacye, psy- 
chięznie pogłębiode, tworząc harmonijną, 
skończenie artystyczną całość, Gra - 
nowskiego nie rzuca się w oczy przeciętne- 
mu widzowi, nie bierze go szturmem, ani 
krzyżowym ogniem fajerwerków, lecz zdo- 
bywa go myślą, a gdy już raz nim owła- 
dnie, przykuwa do siebie aż do ostatniej 
chwili, gdyź niema w tej grze ani jednej 
nuty fałszywej. Gdyby szło o porównanie, 
powiedziałbym, że gra Kadnowskiego ma 
pewne powinowactwo duchowe z beethore- 
nowską symfonią, — kto jej w ieniu 
ducha wysłuchać nie potrafi, nie odnajdzie 


mo za + użyja całej roz. 
koszy, choćby go poraszył ogień aflegrefia. 
A jakże tu słachać sym- 


fomi, gdy głowa pełna muzyki tanecznej! 


Z oda krótk urlo Ładnow- 
skiego leże uieliówić widzieć 
go herno rolach j np. Hamlet lub 

riol Akosta, w których z artystów 
polskich, jakich widziałem, mierzyć się z 
nim nie imoże. Niech mi bę- 


dzie wyrazić nadzieję, że d a teatrów 
warszawskich „ra i się do prośby zwo- 
lenników talentu p. Ładne + w któ- 


rych imieniu przemawiam i odmówi 
artyście nowego urlopu na wyjazd do 


i. 
Towarzystwu Poza Texla 
mac sig słowo urman Pn waraezek _ 
jaką towarz swego gościa. Wszy- 
«r w miarę ut i 0 Gaui sa 
Jaknajlepiej odpowiedzieć zadaniu, a głów- 
na pod tym względem 


a. 


NA DNIE. 
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o-komisówe, tudzieź | bywaze początkogo po 700710, oddawano _nastę-| duin ubiegłym, ceny skłaniają się ka zniżce. - Mę-| żonych w Angielskie CZASOPIŚmiO 
"słożby, jak Aaa ie Po-f07, rastie podnisty się do 282, lecz pb. lenta kryptalieną bardzo gy ową po 5-40 |ponycho w wać Do. k 
i żnie; J i i „|r. d M nada nie ma za- 1 $ 
A k ws2y od Nowego Roku, parajowych wihal się aA > olke. śoesiacki on odma małego zapasu padków, w których użycie przez czas (y= 
iązane wnieść tytułem kaucji , kamskich pomiędzy 693 — 680, prywatne. nabywa- |msrek_zamicjscowych. A szy proszku z muszli ostryg, zawierając 
od trzech do siedmiu tys rubli. jno po 388. Z akcyj banków ziemskich, jarosław-| Cukier, Kijów, 6 lutego. W trgodaju ubie |jak wiadomo, węglan wapna, wstrzyu 
Zak transporty. W Odesie sko - kostomskie przez długi czas zaniedbane, mia- głym sprzedano na tutejszym rybku qukrowym |wzrost guzów rakowatych, a usunęło 
otrzymano wiadomość z Londynu o niepo: | dziś popyt i podniosły sig do 255, pod wpły- |mąozki z kampanii bieżącej, 16000 pudów po |znośne bóle. Węglan wapna jest Środk 
rozumieniu iędzy odeskimi Ozawa go poglosii, że beuk wypłaca za roie | ubieziy |4 89 włacya Kijów i 10,000 Padów po 428 stacye | nieszkodliwyńm: by otrzymać 
„pom zy o umi Wwywozow= dywidende 15 rubli od a ; przez kilka lat bank drogi fustowskiej a z kampanii 1358/9 rokn 25,000 | szkodliwym; Dy 6 zyk „B% p 
cami pszenicy a odbiorcami angielskimi {rie dawał wcale doo | innych banków ziem- | po 4.05 stacye za poluduiowo - zachodnich i ua | muszle z ostryg przepalić w pięcu, zes 
z powodu tego, że nadesłane tra rty >> mała ppł rew posxo po 828 AZ ri wywóz za granieg 20,000 pudów po 54% stacye | bać białe zwapniowe części muszli, spro 
pszenicy nie odpowiadają próbom przed-|mępięky:o (SG ka, | ge ód nocy o | fastowskiej. |kować je i następnie przyjmować dzien 
i x w ilosci pół łyżeczki od kawy z wodą 


stawionym w cash o) | Lig pogłoski, kay zlanie tej drogi z or-j + dęba PRZYCH Ye 
k božowegi sko = griasicą, dzie postanowione; 3 da cześni! 
ię e Ba "istotnie donioslego | kurako - kijomskio doszodlazy” do 328 były "znak Kr onika Łódzka. tody || (Berlin. Klis Wot 
| pnie oddawane po 826!/,, kutsy innych akcyj kolc- schrift Nr. 50, r. 1886) zalecają się 
karmy wyłącznie roślinne. 


znaczenia otwarcie komuni każ jorych nię uległy żadnej śmianię” Wielkie obroty USTAWA Zadanie dane wo 
ku moskiewskowarszawskim, emisją drugą po 219 — 2471, — 24%; kars emisji Czwartek w teatrze Victoria na dochódj (ży, Ruch ciężarów na ulicach od ki 
dzięki czemu zboże z kolei moskiewsko- Pierwszej podniósł się z 261'/, do 286. Akcyj to- inwalidów, niedopisało pod względem ka-| gy; zest bardzo znaczny, Na stacyę to 
„Rosa |: ki „Dzień i « było ż ;|rową i z powrotem podążają setki woj 
być „kartowane” bezpośrednio na stacyi |po 297, „Salamaudza* po 610 — 600 a akcje „dra-|Pie operetki „Dzień i noce było żwawe ijz towarami. Wczoraj w ciągu całego d 
É 3 „ [taki był natłok wozów towarowych na 
83% pea npr SE cy Piotrkowskiej, . że chwilami komuni 
r » , 3 A „A v- jeya musiała. być wstrzymaną. 
*-Zalinki -(pierwsza_stacya za Brześciem) ają 3 lutego W Solna aa tygodniowe (do | stał termin prekłnzyjcy dla UregulowSNiG| (_ Na gruntach miejskich zatrzym 
do Pragi terespolskiej wyniosą 26 rs. 41 | nito się nie w międzynarodowym handla zbożo- EO Te k pik AA Tini NA zost przed kilku dniami trzy woły roboc 
) Teresio Anstadt z doni „zmar-| prawy właściciel może się zgłówić do 


gistratu, z dowodami własności, w « 
odebrania takowej. 
e aaan AoE Glez, ITOKE u: | i sieracholsGGtinUKi pod NN. 663, 664 i}, (—-) Zwykły sposób, 'W uzupelniei 
$ kroniczki © kradzieży dókonanej u pp. 
obecnie 41,187,090 buszli. Handel; wywozowy jest] 2) Szyfrze Michałowiczowej, zmarłej w |P'Zy ulicy Cegielnianej, dowiadujeiny s 
bardzo ograniczony, wysyłki z portów atlantyckich Łodzi w 1886 r. wierzycielce (łącznie z mẹ- że służąća-złodziejka oddała wprawd. 
swój paszport do rąk chlebodawcy, wstę, 
jest alabe, ceny obniżają sig stale, Z chwilą na-|rubli, ubezpieczonej na nieruchomości pod|J%€ do slużby, jednakże pokazało Big ot 
boż: Pragi te lskiej P h cnie, żo paszport ten nie był jej włas 
nu zoora z kragi terespolskicj na Trago wywiera nacisk na targi amerykańskie, Anglia 3) Adolfie Aleksandrze Turk, zmarłym |Ści4. Sposobu tego używają sługi łódzk 
jest znoputrzoną w zboże obficie. Pod wpływem w Łodzi w 1886 r. wierzycielu samy 1,424 bardzo waj pożyczają bufi 2 
? 4 jej | ksńskiego, przebieg interesów był cichy, iż-| rubli 97:/, kop., ubezpieczonej na nieru-|psszporły nawzajem, Czyżby na to nie b 
pnie ret PpO kolei terespolskiej | kowej Ady arp Wroc ludyj powiękaty- chomości jem j N. 728i lady 400 rubli, ło żadnej rady? > 
nadwiślańskiej, obliczane według tary LA wprawdzie trochę w porównaniu z tygo ubezpieczonej na nieruchomości pod N. (=) Kradzieże. Panu K. skradziono 
n 


2 ___ _ DZIENNIK ŁODZKI. 


dnia 7 b. m, bfitsze niź k t „0sol ja 3 Ą p iż i Y iaż 
ŻY Pewrsbuigu oeza się. obecna tam w yt wm aaeanoa | w barzo wydział” ypotkznego,_ w wyłom i ustychiat sposrełono krat 
irau w sprawie komuni.|viem zmniejszenia obszarów ziemi pod zasisw|OZDaczonym dniu, o godzinie 10 rano, | w ng Vogl Pogon, li iel 
4 p zenicy w tamtych stronach, Ważnym dla ro-| (—) Wyrok senatu. „Kurjer wazszawski” omn Vogla przy ulicy  Dzieln 


à 3 : d i R 
za komanikacyi z drogami polo) Sioh nie zmieniło s, usposobienie. W Austryi i|z prokuratoryą i kilknnastoma przemysło. | Ogromne masy śniegó, nagromadzone 


A dymkami śniegowemi. Targi niemieckie w ogóle| wnioski prokuratoryi, à zatwierdzający re-, SAne. 


> p ea | nieożywione, podlegały w drugiej połowie tygodnia | zolucyę izby sądowej. Praw Biederniana| , Niebezpieczńemi stać się mogą dla prze 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


(—) Bal maskowy. Dziś więc odbędzi 


tów do realizaoyj, wstrzymała dalszą zwyżkę kur. |66.40, na cz-ip.sier. _66.:0, na wrz. 6580, na] wego qr, Wieliczko otrzymujemy. informacyę się w, sali koncertowej Vogla ostatni w tyn 


cayo sna W końcu, uczuł wstręt do 


sów. Pe kowo podniosły się jeszcze kursy pa-|PSź. 64.50. Oomra dobra ordynaryjna fair 62.00, tej treści: „Dla osób dotkniętych chorobą | karnawale wielki bał mas! owy, w połącze 


skcya do której przyczyniły się sprzedaże blanko-| ` Cukier. Petersburg, 6 lutego. Usposo-|74kiem zwaną, nie będą obojętne zje ri Br ły Ry 07 are 
pitala . . EI m 


9) 


szczęśliwa z nim teraz, Dobrali się — co |mniałby człowiek o. wszystkiem, bo wszyst=| wie, gdyby Andrzej usłyszał: był te słowa 
awda — oboje rozmazani. Niech ich dya-| ko, wszystko, co zamarło już było poru: gdyby stę rastEKOWIE m a AA 
li wezmą, nie chcę nawet myśleć o nich. |szać się w duszy i ożywać zaczyna... Albo, | może jedno „jego. slow. R gja uśmie 
Ileż to razy przyrzekał sobie nie wspo-|gdyby to tak się stało: budzę się jutro|rzyć i powstrzymać Be ws następ 
mnieć o nich nawet, a oni mu ciągle dolrano, a tu mi w głowie szumi, kręci się,|stwa. Lecz Andrzej w tej właśnie chwil 
głowy przychodzą. Bo dwoje ludzi tych |klekocze, turrr! Przed oczyma wszystko w |spał spokojnie obok Mytry, we śnie tyn 
siłą kontrastu spokrewnionymi z duszą je-|kółko, w kółko się obraca; widzę, a zje swoją niby, lecz juź nię swoj 


IWAN FRANKO. 


go było, bo w sercu jego pod ową grubą | poznaję, słyszę, a nie rozumiem; żyję, sam Hanię!... 

SPOŁECZNO-PSYCHOLOGICZNE STUDYUM. warstwą lodu stała Pp i paS dotąd je b tbn b wiedząc i tak na RÓG, na 

Nezetplijłaca rhsłóskiego szcze dla nich iskra miłości, 1 ot, wszyst. |wieki. Gdyby to nie pić, m wiecznie być XL. M 
ko się zmieniło, wszystko na wspak mu |pijanym. Odurzyć na wieki, na zawsze... ; 

Marya Siemaszko. poszło. Zaczął pić. Pal dyabli, tęgo pił.| ` A" kiedy nie, to cóż? Niech lecą| Znowu nastąpił dzień a z nim gwa 
pa Bywało powróci rankiem z roboty, nocami | wspomnienia, Klin klinem wybijać ` nale- przekleństwa, brzęk kłódki, krzyk, prac 
í bowiem w szybie pracował i zaraz do|ży... co podłe i złe, niech podlejszem jesz- | Znowu Andrzej wskutęk braku powie 
r (Dalszy ciąg — patrz Nr. 32). szynku. „Żydzie, dawaj jeść! Zaraz. Ży-|cze i gorszem się stanie. Innej rady niejtrza blady i osłabiony Ne kaźni. przechu 
„Jego dzika, szorstka natura stała się bar-|dzie, dawaj, pió! I pije póki w kieszeni|ma.. I po co jej szukać.. Raz jeden|dzał się i rozmyślał, , Wkrótce „jednak su 
dziej dziką i szorstką, przy tej łagodnej, ci-|grosz jaki jest i póki na nogach utrzymać |jeszcze w życiu, ale dołrze. Pięćdziesiąt |chy kaszeł RS mu słąbe piersi rozry: 
chej posłasznej kobiecie. Kochał ją, ale ta|się może. A kiedy już i nogi posłuszeń: |reńskich bez dwóch szóstek.. dalibóg, że|wać, a myśli w nięładzie plątać, się px 
miłość jego gnębiła ją stokroć srożej i bez-|stwa odmówią, pada pod ławę i śpi tam|warto. Zresztą nic już do stracenia nie głowie. W całym organizmie uczuł om 
litośniej i uprzednie jej nędzne Życie, do wieczora, zanim go znowu na robotę | mam... dlenie straszte, wszystkie jego członki zda 
Ileż kłótni, ileż razów przenieść ona mu«|nie zbudzą. Wygodnie i bez kłopotu bo A młodość moja... Niech ją dyabli| wały się być z ołowiu. O, gdyby odpo 
siała. Ile gorących łez wylała. Nigdy je-|o mieszkanie nie trzeba się troszczyć. Żyd |wezmą. Same tylko bodziaki, sama po-|cząć, poleżeć wygodnie, spokojnie, — po 
dnak: Bowdur nie posłyszał od niej przy.-|w dzień z szynku nie wyrzuci, bo chce że-|krzywa. niebem pegodnem, w czystem,, przezroczen 
głowa. To go właśnie złościło. Do-|by nazajutrz do niego wracali, a i myć się | Przekleństwo jej... A oni oboje? Ech, |powietrzu.. Blednąć zaczynały ukochani 
kuczał nieraz do ostateczności, aby rozbu-|nie potrzeba, bo żydowskie psy gębę wy-|do dyabła! porzucili, zdradzili, wspominać marzenia jego i napróżno usiłował przy: 
dzić w niej siłę odporną, gdy tymcza-| liżą do czysta. [pie wartot... . wołać je wyobraźnią w dawniejszej ich 
. Były to jedyne chwile, które Bowdur Ale może, kiedyś, lepiej będzie?..|tak wyraźnej i pełnej życia  postąci. Na 
wspominał z jakiemś pijabem zamiłowa- | próżna nadzieja... Przekleństwo jej! prze-|wet twarz Hani już uiu się nie ukazywa 


ciehe kochała okrutne to zwierzę.|niem. Ów okres jego życia, w wiecżnem | kłeństwo! ła, bo wciąż przed zamkniętenii oczym 
I miłość ta dodawała jej sił do znoszenia |odurzeniu, pijuństwie i hałasach spędzóny,| A może on ma ojca, matkę?.. Mniej. !majaczyły mu już tylko oblicza dzikie, po 


wydawał się jemu najszczęśliwszym. Ni-|sza ó to, wszak ja ich nigdy nie miałem! |tworne, brudne, z rozczochrańe mi włosy 

czego mu wówczas nie brakowało, 4 zre- A może jaka? Oho, miałbym do-! wyrazem tajemniczej groźby, Wreszcie 
sztą, dyabli wiedzą, może tam czego i bra- |piero na co zważać. Co mnie do tego.lpołożył się na wznak na łóż 9, | OCZY, roż 
kowało, ale on, dalibóg, nie wiedział -oj Niechaj za innego wychodzi. tworzył szeroko i utkwiwszy je w suficie, 
tem nawet, Żadnej myśli, żadnych wspo- A  może?., No, cóż tam jeszcze? usiłował o niczem” nie myśleć, mie, ni 
mnień, szum tylko w głowie, niby bezu-| Nie więcej! Pusto! W kółko, w kólko, wspominać. Ale, zdało mu ‘się, ża auli 
stannie turkoczące, młyńskie koło! Turrr||w kółko.. Och, jak boli, pali, Ściska i życia nabierać zaczyna, zwęża się, to znó 

A wszystko: ludzie, chaty, słońce, niebo, |tu i tam i wszędzie po całem ciele.. rośnie w szerokości, porusza się,  faluje 
świat cały kręcą się przed nim w kółko,| Była już noc grucha, Aresztanci spali; aż wreszcie na żółto brudaem tle Jeg0, 1 
w kółko i w kółko! Turrrrrr! A po zajjak kłodami przywaleni. Spał i Andrzej i! gęstego mroku wychylać się poczęły. tej 
tem, ani na ziemi, ani na niebie — nig-|nie słyszał urywauego monologu tego, pół-|saine ohydne, brudne, groźne oblicza, co 
dzie — nie. głośnych szeptów i nie wiedział jak stra- jak niżej i niżej pochylaty się ku niemu 


do wywzajemnienia się pieszczotą za razy 
jej udzielono, 


wymyślania. „Jakże bo jej nie wymyślał 
isuką i żabą przezywał, wszystko to z pò- 


z 


©iaż kochać ją odpowiednio naturze swej, 
przestał, mimo kw pewnego niaan w 
guiewu wybił ją i z domu wy- 
Wypędzona pew =s do przyjaciela 

li się prędko i ot, teraz dziecko już 


5 


— Ach, gdyby to choć jeden jeszcze ta- |szne męki cierpiał ten człowick zdziczały jjak trupy blade 
ki dzionek mieć i życiu, choć chwilkę je-'w skutek nędzy i przywiedziony przez nią|łóżka i zaowu zaczął chodzić. (D. e. n.). 


milczące, Zerwał się 2 


” 


FZZ 


które nie zaopatrzyły się jeszcze w bilety, ! pokoju, mającym wejście na podwórze. Do: 

marpominamy, że, dostać ich mogą, dziś od |brze już po bra = i 

godz 

certowego. ległego 
(—) Ruski chór p. Sławiańskiego zamie- |niepotrzebując się ubierać, gdyż leżał w 
rza dać jeszcze dwa koncerty w przyszłym |uniformie — wyszedł na dwór i zajrzał 
tygodniu. s przez okno do sypialni proboszcza. 

(wę. Na gapia. Ludek miał wczoraj dwa oczom jego przedstawił się okropny, wi- 
ciekawe widowiska. Do okna jednego zajdok. Ksiądz O. wisiał na belce, a po por 
sklepów przy ulicy */ Piótrkowskiej wstawia- |kójn krzątało się trzech z chłopska przy- 
no dużą szybę. Pracowało przy tem sza- jbranych i zamaskowanych ludzi. Nie tra- 
ścia szklarzy. Ludek zgromadził się licz- cąc czasu strażnik wydobył rewolwer i 
nie przed sklepem, był bowiem ciekawy, |strzelił do jednego złoczyńcy, Ugodzony 

„czy szyba wytrzyma, czy też pęknie. | śmiertelnie padł na ziemię, dwaj zaś jego 

W inym znów punkcie miasta spora | towarzysze uciekli przez okno wychodzące 
gromada towarzyszyła transportowaniu ko- pa ogród. Następnie strażnik wpadł przez 
tła parowego. Wieziono go do naprawy okno do pokoju, przeciął szablą sznur na 
zapewne na olbrzymich saniąch, ciągnio- | którym wisiał ksiądz O. i w ten sposób 
nych przez dwanaście koni, „Laufer” biegł uratował mu życie. Gdy ze zranionego 
przodem, aby torowąć drogę, gdyż konie | zbrodniarza zdjęto maskę, poznano w nim 
żaprzężone były w cztery rzędy, a na nie- stróża kościelnego. Spółmikatni jego był 
których ulicach, zwężonych przez wały'stangret proboszcza i znkrystyan. Wszys- 
śniegu po obu ‘stronach, zujmowały całąjcy już są w ręku sprawiedliwości. Ksiądz 
szerokość ulicy, O. z przestracha rozchorował się bardzo, 

ea) Ślizgawka na stawie. Anstadta; za- lecz obecnie już potrochu przychodzi do 
powiedziąną na. niedzielę będzie jedną z.|siecie, 
najp ZA jakon zimowych, jeżeli MER 
tylko odwilż zupełna nie żepsuje projektu. i 
Straż ogniowa, ną której dochód, ślizgawka ROZMAITOŚCI 
się urządza, wraz z właścicielami stawu,| x Najdroższa marka. Zbieraczo marek 
przygotowuje rozmaite niespodzianki. Mó- | pocztowych do rzędu najdroższych okazów 
wiono nam, że pomiędzy fnnemi wykonane | zaliczają markę jednofrankowej, wartości z 
będą rozmaite budowle ze śniegu, Tllumi- | Nowej Kaledonii z czasów panowania fran- 
nacya i ognie bengalskie mają podobno |euskiego. Z powodu zupełnego prawie wy- 
przewyższyć wszystko, co dotychczas po czerpania tych marek, cena jednego egzem- 
tym względem zrobiono w Łodzi. płarza wynosi 25,000 fr., za taką bowiem 

(—) W teatrze Victoria, z powadu maska- Sume została nabytą do zbiorów zapalone: 
rady: na rzecz szpitala: św. Aleksandra w go zbieracza, barona Rotszylda paryskiego. 
sali Vogla, przedstawienia dziś nie bę- Podobny egzemplarz - zusjdował ‘się ; toż 
dzie, a „ „|przed laty w zbiorach Papieża Piusa IX, 

NWmiedzielę: „Podróż po Warszawie”, | marka jednak przez niewiadomą osobę zo- 
retka w 6 obrazuch F, Szobera, z mu- stała skradzioną. 
zyką Sonnenfelda. X Wielka wędrówka myszy.. Z Minnsiń. 


: RPT wa ska -(Syberya) donoszą, że w tamtejszym 
wada PRONIIS A okręgu pojawiły się myszy, całemi masami 
KRAJOWA | ZAGRANICZNA. wędrujące z zachodu na wschód. Przyczyny 
mia dziwnej tej wędrówki nikt objaśnić nie 


— Piotrków, „Tydzień? donosi, że, „w jumie, skonstatowano tylko, że legiony tych 


nicy. 


Piotrkowie zaczynają się pojawiać „epide- zwierzątek pojawiły się już na wiosnę, ale 
micznie di Boklusz pomiędzy dziećmi, | Bie żwróciły wówczas jeszcze szczególnej 
przyteni zdarzają się wypadki jawagi. Dopiero na jesiń, gdy rozpoczęły 
mW Dąbrowie górniczej, według infor-,się przymrozki, myszy całemi masami po- 
macyi „Tygodnia” powstanie nowa parafia. jkryły pola, posuwając się przez Karachiń- 
5 Tudnóćć miejscowa-i ks, biskup dyecezyi |ski i Tesiński kraj, ku rzece Jenisej. Cała 
kieleckiej, usilnie starają się o utworzenie |ziemia wyglądała jak jakaś ruchliwa 
ptży! budowatiej w Dąbrowie kaplicy pod |niasa szarawego koloru i niemożna było 
wezwaniem św. Aleksandra oddzielnej pa- |przejechać kilkunastu staj, nie rozmiaź- 
rafii, niezależnie od będzińskiej, do któ-|dżywszy końmi i kołami mnóstwa myszy. 
rej kaplica rzeczona należy obecnie jakó Wszystka trawa, leżąca na pokosach i zboże, 
filialna. ; którego niezdołano uprzątnąć do stodoły, 
e bei o 1 „A.gencya - północna” do- padły ofiarą tej wędrującej tłuszczy. Rzeki 
Arh (że w tych dniach sedat  rózstrząsać |przecinające drogę myszom pełne były tor 
ędzie akcyę cywilną generał-gnbernatora |pielców mysiego rodzaju. Przednie legiony 
kijowskiego w kwestyi unieważnienia umo- | zdołały powędrować do Kańskiego okręgu, 
wy, zawartej pomiędzy dzierżawcą wieczy- jtylko mysie marudery pozostały ną zimę 
stym (wotczynnikom) Morawskim, a hr.|w. okolicy Minusińska; to. też tamtejsze 
Stanisławem Grocholskim co do wsi Smir-|stepy z powodu nadzwyczajnej ilości nor, 
nówki, położonej w guberni podolskiej. | podobne są de rzeszota. 
f LĄ ww m spraga była sydzona Rae ET GE 
okręgowym kamienieckim oraz w izbie są- 
„dowej odeskiej, które akcyę oddaliły. T E L E B R A M Y. 
Wykłady na uniwersytecie moskiewskim z, 
rozpoczęły się dnia 9 lutego na wszystkich | Petersburg, 9 lutego. (Ag. p.). „Grażdanin” 
fakultetach, — Wykłady na uniwersytecie |donosi, iż projekt nowej ustawy leśnej od- 
p site yy się w ania BĘ pa. łożony został na czas nieokreślony. 
m spraw. sewnętrznych . Wr 
szyło kwestyę obmyślenia rA Środków, Petersburg, 3 La poj E ŁA? 2:4 
upraszczających ściąganie kar pieniężnych od danin donosi, iż w gub. Królestwa Pol- 
rodzin żydów, uchylających się oil pełnie|skiego, kraju północno i południowo zacho- 
nia powinności wojskowej. dniego, zamierzono utworzyć przy komite- 
— Milionowy spadek. „Kuryer codzienny” |tach zarządzających pusady techników z po- 
dowiaduję się o ciekawym spadku, W Hi- |lęceniem im dozorowania robót drogowych 
szpanii zmarła niedawno temu bezdzietnie, |. AR A ee E h : 
bogata obywatelka tameczna, kłóra zapi- Ć WRO WARY GP S CNA koszt gmin 
sala znaczny swój majątek, kilkanaście mi-|i funduszów ziemskich, 
lionów wynoszący, wszystkim żydom, w ja-| San-Remo, 9 lutego. (Ag. pół). Oddy- 
kimkolwiekbądź kraju zamieszkałym, no-|chanie następcy tronu zostało tak utrudnio- 
sżącym nazwisko Abrabanel, a mogącym |nem, iż lekarze postanowili niezwłocznie 
się wylegitymować, że są potomkami Don a ed): ss R 
Teaaka Abrabanela. Uczòny ten izraelita | 19konać tracheotomii. 
był ministrem finansów Alfonsa V go,| Wiedeń, 9 lutego. (Ag. p.). „Neue fr 
a następnie Ferdynanda katolickiego, az po-| Presse” wyraża swą wiarę w zapewnienia 
WR anna ydów tamże ec „Journal des St.-Petersbourg,” iż Rosya 
pa ata ię "cy" [pragnie anikayć wojny, zer jak ume 
śmierci (r. 1508-g0 w Wenecyi). Opuszcza: |8% iż petersburski organ „dyplomatyczny 
jąc Hiszpanię, zostawił tam wielu krewnych, |nie powiada, aby Rosya chciała cokolwiek 
tórzy przyjęli wiarę chrześciańską. Wiele |uczynić dla uchylenia grożącego niebezpie- 
rodzin żydowskich we Włoszech stara Się |czeństwa. Z tego powodu echo, jakie wy- 
obednie o EE odetnie SWEGO | wołała mowa ks. Bismarka w Petersburgu, 
z rodziny Abrabanela, Wiadomość tę czer- l żać tylk 4 
pie pismo z Hatzfiry i cytuje ją dlatego, |?®leży uważać tylko za względnie poko. 
że © ile mu wiadomo, znajduje się też i w na-|Jowe. 
szym kraju wielu izraelitów, noszących na-| Belgrad, 9 lutego. (Ag. pół.). Rząd wy- 
ską "e zę pd a nawet w Warszawie|dał odezwę, zabraniającą surowo władzom 
amieszkuje podobno taka rodzina. x administracyjnym wywierania wszelkiego 
— Białystok. Korespondent „Wieku” wpływu na wybory do, skupe Na od 
danosi o oryginalnym fakcie, w którym y EAEN Prupozycy, Na on: 
zbieg okoliczności ciekawą odegrał rolę. bytem tu zgromadzeniu liberałów oświad- 
Ksiądz Antoni Olezewski, proboszcz pa-|¢zy? Risticz, žo tylko związek pomiędzy 
rafi Winna w powiecie bielskim, wraca- |Serbią, Bulgaryą i Rumunią może zabez- 
ROWE oł od kaj» orne. a pieczyć pokój na wschodzie, jako też poli- 
rowie, przy drodze owieka; É hok i i 5 
pokazało się, ża był” tö wer z policyj. p. 32 religijną niezawisłość ludów bał- 
ny, który dą bardzo pijanym, padł przy e 
drodze. Rsiądz wziął go na sanie, przy- 


wiózł na probostwo i położył go spać w'cy Najwyższego rozkazu do ministerynm 


kiah): AE". | _ŁODZKI. 


ny 7 wieczorem w kasie domu kon-|się i usłyszał „szamotanie się i jęki z przy- 
koju. Zaciękawiony wstał, aj 


Petersburg, 9 lutego. (Ag. p) Na mo-|5%% 


; 


s 


T 


wojny, ogloszono o utworzeniu zarządu ar- 
tyleryjskiego wydziału mobilizacyjnego, 
Wiedeń, 9 lutego. (Ag. p.). Pomimo 
i półurzędowych zaprzeczeń uchodzi za rzecz 
pewną, że podróż rumuńskiego ministra 


t 


Tu/Sturdzy do Berlina i Friedrichsruhe mia- 


ła na celu przystąpienie Rumunii do po- 
trójnego przymierza Niemiec, Włoch i Au- 
stryj, 

Berlin, Í lutego. (Ag. p): Ks. Wilhelm 
podczas wczorajszego obiadu deputowanych 
brandeburskiego sejmu prowincyonalnego 
wzniósł toast, przy którym powiedział: 
„Wiem o tem, że w kołach szerokiej pu- 
bliczności, zwłaszcza za granicą, . przypisu» 
ją mi ploche i ambitne zachcianki wojen 
ne. Bóg niech mnie broni przed równie 
zbrodniczą lekkomyślnością. Podobne in- 
synuacye odpieram z oburzeniem! Ale, 
moi panowie! Ja jestem żołnierzem i my 
wszyscy brandeburczykowie jesteśmy żoł- 
nierzami. Dlatego pozwólcie mi skończyć 
słowami, które w poniedziałek wielki nasz 
kanclerz wypowiedział w parlamencie; My, 
brandeburczykowie, boimy się tylko Boga, 
a zresztą nikogo na całym świecie!” 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z aktów wywieszonych w sali pocze* 
kalnej sądu okręgowego, 


Następujące umowy przedślubne zawarli na waran- 
kach wyłączności co do mujątka posiadanego oba- 
cnie jako też mogącego przypaść w spadku, w da- 
rze lub wypadkiem losowym, a wspólności co do 
majątka uzyskać się mającego wspólną pracą msl- 
żonków podczas pożycia: m: fiskiego: 

4, Przed rejentem Jaliuszom Gruszczyńskim w 
Łodzi, dnia 11 (28) lutego 1887 r. za N 470: leyk 
Ajuy Ferszt, kupiec i pełnoletnia Małka Zamek, 
oboje zamieszkali w £odzi. Malka Zamek posiada 
obeenie 1,000 rs. gotówki i 2,000 rs. w garderobie 
meblach i kosztownościach, lcyk Ajzyk Hersz nie 
posiąda obecnie żadnego majątku. 

b. Przed rejentem Juliuszem Gruszczyńskim w 
Łodzi, dnia 2 go marca 1887 r. za N. 709: ku- 

iec Sz;mon Hirszbein i Szajndla Gerszon, dzinła- 
jąca w obecności ojca swego Szai syna Berka Ger- 
szona, Bzajndla Gerszon posiada obęenie 3,000 rs. 
gotówki i 2,000 rs. w garderobie, meblach i koszto- 
wnościach. Szymon Hirszbein nie posiada obecnie 
żadnego majątku. 

6. Przed rejentem Juliuszem (Qruszczyńskim w 
Łodzi, doia 4 (16) marca 188% r. za N. 731: Bi- 
nem syn Moszka Kutas i Chana Kamusiewiez, 
działająca w obeeności ojca swego Moszka syna 
Berka Kamnsiewicza. Chana Kamusiewicz posiada 
obecnie 1,600 rs. gotówki i 1,000 ra. w garderobie, 

eblach, sprzętach i kosztownościach, Binem Ku- 
tas ni» posiada obecnie żadnego majątku. 


OSTATNIE “WIADOMOSCI -HANDLOWE 


Berlin, 9 lutego. Depesze z rynków za- 
granicznych, a bardziej jeszeze doniesienia 
o chorobie następcy tronu oddziaływały 
dziś przygnębiająco na giełdę. Wstrzę- 
mięźliwa w. dniach ostatnich kontrmina, 
rozwinęła teraz energiczniejszą. działalność 
i wywołała zniżkę kursów. Osłabły szcze- 
gólniej zagraniczne papiery państwowe. Ru- 
ble straciły znowu 1 m. Na giełdzie zbo- 
żowej notowania pszenicy i żyta utrzymały 
się bez zmiany, 

Petersburg, 8 lutego. Weksie ua londyn 116.50 
ll pożyczka wschodnia 97!/, III pożyczka wscho- 
dmia 97!/,, 6 °% renta złota 194'/,, 4'/49%%, listy za- 
tawno kredyt. ziemskie 163!/,, akcye banku ta- 
skiego dla hknudla zagraniczuego 280, petersbur- 
skiego banku  dyskontowego 707, banku mię: 
zynarodowego 475, warszawskiego banku dy- 
kontowego —. 

Berlin, 9 lutego Bilety banka ruskiego 
17350 E9/. listy zastawne 5350, 1*/, listy likwida 
cyjne 4826, 5*/, pożyczka wschodnia li em 5250, 
Lil emisyi 62.10, 4%, pożyczka z 1580 r. 76.80. ttj 
listy zastawne ruskie 88.75, kupony ola 323.30, 
50j, pożyczka premiowa z 1564 roku 143.00, takne s 
1866 r. 182.75; akcje hauka handlowego —.—, dy- 
skentowego —,—, dr. żel, warsz. wied. 132.60, ak- 
cye kredytow anstryackie 138.00, rente kolejowa 
ruska 9080, 69%, venta młota 104.75, pożycz- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 44.00, dyskont. 8 */, 
prywatne 1'/4*. 

Londyn, 9 lutego Pożyczka ruska œ 1873 r. 
91. Konsole angielskie 1025/,;. 

Warszawa, 9 _ lutego. glarg na placa Witkow- 
skiego. Pszenica sm.i ard. ——, pstra idohra — 
i wylorowa 650 — 675, żyto 

średnie ——— , zwzdli- 


sek; Siad iA 


, 
wyborowa 375 — 890, 
we ———; jęoemień 21 4-orzęd. 330 —375, owica 310 
—245, gryka 400—420 rzepik letui——, zimowy — 
——, rzepak rapa zin. ——. groch polny 450—600, 
oukr. 800—990, fasola 900—1009 xa korzee, 
kasza jaglana 96-100; mąka parowa pazeuna 4, 
—M0; i —— 220, Ye ——205, I ——185, H 
—140 III 100—110, żytnia pytlowa Nr i Z-gi 100— 
10b, olej rzepakowy 400— 420, lniany — 420 za pad. 
Dowieziono paranicy 600, żyta 260, 
nia —, owsa 3%) «rochę poinego — korcy. 

Warszawa, Y lutego.  Okowita 78%, zakcyzą po 
k.90,.5tosunek garuca do wiadra 100—307//,. Iaurt. 
skłwl. ra wiadro kop. 8271—8301, za para. 269 = 
270. Szymki zn wiadro kop. 8304—8424, za garaiór 
278—274 kop. (z dod. na wyschu. 2%). 

Berlin, 9 h 
1624,, na ip. sier 169, 
kw. mj. 119%, na cx. lp. 1231. 

Londya, 8 lutego Cukier Java 96 proc. 16% 
spokojnie, cokier barakowy 447/,, spokojnie. 

Liverpool § lutego 


dowóz 19,000 bai 


4 
Olja na 14. mr. Gii, na 


43%, na maj pa cz ip. ns ip 


Jyczmia. | : 


Pszeniea 159—176. na kw. mj- 


Żwto 107 — 118, ua 


Nprawuwuianie puurs’ kawe, 
Przypusrczalny obrot 8,000 bel; apokojaie. Drisauy 


sier. b‘, na sier, wrz, 54i za 

Naw-Torz, 8 lutego. RA TN. w. 
leanie 9'e Kawa (Fair Rio) dto Ri 
Nr. 7 bw i ma kw. 


ny”. $ wa 
na lt 77.50, na mej 77.00, na sler. 74.25, na 
gr. 72.50, i « wol 

zn 

ODPOWIEDZI OD REDAKCY!. 

, Panom B., O... Z., w Łodzi, Kostyam indyjski 
jest rzeczywiście efektowny i kardzo prosty: wy- 
starczy przepaska 2» piór.. Chodzi tylka o b, 


komite k i ; 
apla etdi Tą Pd jaa © 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia Y Z dnia 10 


Giełda Warszawska. ś 
Żądano z końcem giełdy. | 


Za weksie. krótkoterminowe 4 Í 
Berlin za 100 + RE | 6786 
% E > | 
„.Londęt,* 1 ŻA”... , lt Ją 1170 
„Porjź „100 fu, 4676. | 4676 
„ Wiedeń „ 100 A. . , . v2.80 52.90 
Za papiery państwowe | 
Listy iikwid. Kr. Pol. daże . .' 0.40 90 16 
zE p wschodnia Ilsem q! b760. | 97.60 
poź wewb zr 1687 8220 2 30 
Listy c +51 ziem. ożył 4 P -~ 100,— It 
; a 
pac „u G ATLA pge 03.— 
r '¥ 9960 | 97.40 
Listy zast: m. odzi Śoryi 1 .| 94% | 9476 
” » ” » 2 98 — 198 
. » U » 8 92.25 92.25 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie 2 " 14.86 173.80 
na KE 25 
Weksle na Warszówę W= H 36 178.10 
b Petersburg kr, . , 178 13,— 
b SYA į 171.50" |47160 
b Londyn kr +, 20.361} 20861, 
OŚ | 2080 | 20,80 
Wiedeń kr, 16040 | 16040 


Dyskonto prywatne i LY 14, 


Giełda Londyńska, 
Weksie na Petersburg 
Dyskonto 80, 


S 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC, 


Małżeństwa zawarto w dniu 9 lutego: 

W paralii katolickiej — ió: 

h e rarer 4 , 4 mianowicie: Teodor 

Zauche z Emili Pauliną koe 

Siarozakonnych 3, a mianowicie: Semul Wejshol 

z Brand M ży oc Binera Wolmar 2 
Werner, Mloszek Fsjbuś. Poznański z Fajgą Las- 
man. 

Zmarli w dnia 9 lutego: 

Katolicy: dzieci do int 16-44 zmarła „6, w tej 
Nezbie cliłopców 1, driewezęt 4; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzu —, kobiet 1, « R 

"Teofila Kochowska, lat 46. 

Ewangielicy : drieci do jut 16-tu rmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 8: dorosłych 1, w tej 
ligźbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 

Wilhelm Tischler, aż 4). 

Starozakonni: drieci, do 16-1u zu - tej 
liczbie ehłopców —, dziew. ; Lw tej 
liczbie mężńzyzu —, icie: 

| Bajla Ruchia Zylbernik, lat 52. 


4 
2" 


LISTA PRZYJEZONYH 
Hotel Victoria. Schlich z Heilbron, Horn- 
stein z Wzrszawy, Zwilliug z Kutna, maun z 
Pabianic, 
| Grand Hótel. Kolegerski z Odesy, Zabo- 
rowski z Warszawy, Lowi z Moskwy, Gordon z 
| t etersba s Polakiewicz z Warszawy, [labu z Zit- 
tau, Smoliński z Plocka, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r, b. 


GODZINY i MINUTY 


p Aleksaudrowa 
„C'echociuka . 
„ Piotrkowa 

p Uręstochowy . 
„ Granicy 


s na - + - 


su 


My nn BE. 


4 


4 DZIENNIK ŁUDZKI. © Nr. 33 


OB Z 0 S4W.E.N=l--A 


Marya Einhorn Mloda osoba fi Joqannckii Ybsyun CoBbTh Pidlkaone nt lipuspbnia 


pracownia garderoby damskiej posiadająca nauki kla syczne, i zna-|D6vasagerz cmo, uro 30 fluBąpa cero roga T. €. BŁ uocakąuwo 
ulica $-go Andrzeja Nr. 761-F, |jqca się dobrze na gospodarstwiejCyG66ory nacroamaro kapuaBada no u. c., BŁ IIOJIb3Y  KOJbHHIIKI 


Tow. art. wokalno-dramatyczn, 


= ZEE Pe dom Schillinga, 18—24—6 Sapanla wmn pragdie przy-jCa. AJERCAHJPA m „logau, aans 6yxer+ 
WYM .* JĄ obowiąze o zieci lu za 
E -— =- — OBPABJIEHIE, gospodynię na wsi lub w mieście. 5 A A b - M A (H K A P A A b 
W niedzielę d. 12 lutego 1688 r. } CyxeOnnii Ipucrass Csbsga Mu-| Wiadomość w redakcyi pod literą 
P W ppa Grek I-ro IlerpokozckarojP. P, 140—6—4| Cb ApuHATiEM dowi p Aprucrogh OnepeTnoii 
“l je|Ospyra Hrnarifi Cymuanesifi, æn- mibi l. TEKCEJA, 
odróż po arszawie reavcTBymuiiii BŁ rop. Jogan B% sa 


. 
z - na AT i 6 ý 
Operetta komiczną w .6, obraząch.|A0xrk N. 1437, oówaBiaern, uro 8 Marya Calor l < gearan zę Lat dał a ma mt WYP Pa 
JI043b, ngapa 1888 roga, 


Iipeacbxareas: Ksapnóepr r. 
talentu, ku ogólnemu zadowoleniu, ma Ujewt Cosśra: Ma1emeBekif. 


Teatr Varieté 


Tefiaiepy 3akamavauieeca BI pas- lekcyj heliominiatur Łódzka Rada Powiatowa publicznej Dobroczynności 


moii weóeau u xowamnefi yTzapbj,, pards? jprzystępnych cenach. Motej|Niniejczem ma honor zawiadomić, że dnia 11 lutego r. b. to jest 
20. 1 


oi okej u onbnenuoe 92 pyó. na yxozie-|Victoria N. 20 B6-4-2]w ostatnią sobotę karnawał 6 SZPITALA Św. ALF. 
LEONIE SYLYANDIER . |zsopenie mperemaii Crenana Mino. — "A ARSANDLA w bodi odbędzie ay 5 187 
OODZIENNIE aura Ileceasexaro n xpyruxs. [Od I Lipca r. b. potrzebny będzie 


BAL MASKOWY 


ze współudziałem artystów trupy P. Texla, 


. _ Program zabawy w swoim ezasie podany będzie do powszechnej 
wiadomości. 


OnucŁ m oqbuky NpoXaBAeMHXE 
upeXMeTOBŁ MOWAO pAREMATPHBATK 
y Cyxe0aaro Ai peime u da ACHD LOKAL 

npoąamu Ha wbcrb ouofi. składający się z 8—10 pokojów ob- 
fmsapa 25 xmr 1888 roza, |szernych, widnych, przy ulicy Piotr- 
Cyaebnsit IpucraBt, Cymuackiń.|kowskicj: od Nowego Rynku do 
I 176—1 |cukierni Raymonda, Lokal powi- 
p DE 5 [nien być parterowy, w ostate- 
Precz z odziębieniem!! cznym jednak razie kilka pokojów 
Wszelkie cdziębievio, nawet zastarzałe, może być na pierwszem piętrze. 
wygnja pomada chemika Rassysus. Po-|Oferty uprasza się nadsyłać do re- 


mada ta, rozebrana w radzie lekarsk ejjdakcyi „Dziennika Łódzkiego”, 


Członek rady: Maleszewski, 
i 
zatwierdzona została jako środek nieomylny 
Cena rs. 1. Skład główny i jedyny w yerfn 


154—6—5 
ko e. dei ubeti 
gi (RR MAMI 
morji W.- KUŁAKOWSKIEGO w Żodzi (i a 20 vis 


e iiowa Paa, Eleganckie Domina $ STAROWIEJSKA. FILIĘ moją 


... ( 
„Woda liljowa Par y zka są do wynajęcia w magazynie mód 

przeniosłem na ul. Nowomiejską, 

dom We Juliusza Handtke 


o OT Pa E. Róder, 
Rafal Sachs. 


prawdziwie zadziwiające skutki, przoduje 
156—8— 


wielki koncert 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


o cenach umiarkowanych. Za do- 
e winą i szybką usługę poręczam. 


Łódź, dnia 1 lutego 1888 roku. 
Prezes: Kwarnberg. 


pæ Fortepianista 
przyjmuje zamówienia na zabawy 
prywatne i wieczorki  tańcujące. 
Wiadomość, ulica Konstantynowska 
Nr. 321 w domu Lipińskiego, w 
oficynie, mieszkanie Nr. TH. 


173—4—1 Izydor Taube. 


od wszelkich dotychczas środków upiękaza- Ulica Zielona N. 265b. 
jących twarzy i rąk; czyni skórę delikatną 148—3—3 
i elastyczną, przemioty, które stanowiąj —————————— LL 
pierwsze warunki piękuej płci, dalej na r . . . 

dają naturalng barwę, czerstwg i Świe Zawiadomienie, 


żą cerę, nakoniec broni od wczesnych PY 3 4 i 
zmarzczków. Wygładza wszelkie z marszcz Niżej podpiszni, mamy zaszczyt 


kina twarzy i znaki po ospie, czyni twarz zawiadomić mieszkańców  miasta|| 
o wiele młodszą, gubi zupełnie piegi,|Łodzi i okolic, iż z dniem 1/13 
plamki i znamiona, od niej znikają kros- stycznia r, b. w domu W-go K.|. 


sali koncertowej podczas 
maskarady dla ubogich d. 4 
lutego r. b. zgubiono 


wachlarz zielony, 
ksztaltu liści dębowych. s- 
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